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„ P O L S K A  D Z IS I E J S Z A  J E S T  D Z 1 E  N E G O  Ż Y C I A 4 4 , ja k o  „ p o d s ta w ę lą d u u s tr o ju , fo r m ę  o b r a n ą  p o  w ie lo le tn ic h  
Ł E M  J Ó Z E F A  P I Ł S U D S K I E G O . O N  i p o r z ą d k u  w  P a ń s tw ie 4 4 , j« k o  ‘ * . . . . . . . . . . . . . . . . .
W Y T W O R Z Y Ł J E J Z A S A D N I C Z E  u s ta la ją c y  h ie r a r c h ię  w ła d z y  w  P a ń - fo r m ę , 
E L E M E N T Y M O R A L N E 1 M A T E - s tw ie  z  P r e z y d e n te m  R z p lite j n a  c z e x  
R 1 A L N E 4 4 . I e , ja k o a u to r y te te m i

W  ty c h  s ło w a c h  d e k la r a c ji id e o w o -1  < ‘z y < ‘h  r o z str z y g n ię ć 4 4 , 

p o lity c z n e j o b o z u , tw o r zo n e g o p r z e z ! T ’ y v“ ’ 
p u łk o w n ik a A D A M A  K O C A , m ie ś c i k w ie tn io w ą , z a o p a tr zo n ą  
s ię s tw ie r d z e n ie N A D E R W A Ż N E  p o d p is , ja k i p r z e d  s w y m  z g o n e m  z ło -  

D L A  N A S Z E J N A J B L I Ż S Z E J P R Z Y - ż y ł n a  a k c ie p a ń s tw o w y m  W s k r z e s i- 
S Z Ł O Ś C I , D L A  P O D E J M O W A N Y C H  c ie l P o ls k i —  m a  s w e  L ’ ?  

P R Z E Z  O B Ó Z  P R A C . n ie n ie  i z n a c ze n ie .

1 tr z e b a , a b y ja k N A J S Z E R S Z E  , D o w o d z i o n o  w ła ś n ie  o te j c ią g ło - [S T O T N A P R A W D F _  I A K O T F Ż
W A R S T W Y  S P O Ł E C Z E Ń S T W A  N A - s e i ,w  ™ ™ o ju  n a s z e j m y ś li p a ń s tw o - W S K A 7 A N IA  N A  P R Z Y S Z łO ś ć  
L E Ż Y C I E U Ś W I A D O M I Ł Y S O B IE  ■W < M  ° •’■^ . z ^ w n n x  .n  .. . . . . . . . . . . . . . . . . v *

W A G Ę  T Y C H  S Ł Ó W .

B o i l/* k r o ć w  s tr u k tu r z e p o lity c z ­
n e j , w fo r m a c h o r g a n iz a c y jn y c h  

p a ń s tw  i n a r o d ó w  z o s ta ją  p r z e p r o w a ­
d z o n e  z m ia n y  —  p r z e w a ż n ie  w id z im y  

d ą ż n o ś ć  d o  p r z e k r e ś le n ia  te g o , c o  b y ­
ło , n ie ja k o  d o z d r a d y p r z e s z ło ś c i, d o  

p o tę p ien ia  c z y  n a w e t w y r z e c z e n ia  s ię  

p o g lą d ó w  i o c e n  „ te m p o r is a c t i 4 4 .

T a k  —  b y  u ż y ć  p r z y k ła d ó w  z  o k r e  j 
s u  n a jn o w s z e g o , p o w o je n n e g o  —  -
n ił K O M U N I Z M , G D Y  N A  G R U Z A C H  
C A R A T U  P R Z E O R G A N I Z O W Y W A Ł

ja k o  k o d e k s d o ś w ia d c z e n ia c h  i p r z e m y ś l  iw a  n ia c h , 
. . w y z n a c z o n ą p r z e d sta w ic ie l-
e - s tw u  n a r o d o w e m u , w y r a ź n ą  r o lę  R o n ­

d la „ z a s a d n i- tr o li w ła d z y w y k o n a w c z e j, u c h w a la ­
n ia  b u d ż e tu  p a ń s tw o w e g o , n a k ła d a n ie  

T o p o w o ła n ie s ię n a K o n s ty tu c ję c ię ż a r ó w  n a  s p o łe c z e ń s tw o  p r z e s ą d z a - 
* ' iw  o s ta tn i 1 1  *e  °  d o c h o d a c h  i w y d a tk a c h  P a ń s tw a

1 Z  T E G O  D Z IŚ  Z D A Ć  S O B I E  M U ­

S Z Ą  D O B R Z E  S P R A W Ę C l W S Z Y -  
g ię b o k ie T z a ^  S T U D I U J Ą D E K L A -

R A C J Ę I D E O W Ą P U Ł K O W N I K A  

K O C A I Z N IE J W Y S N U Ć  C H C Ą  
I S T O T N Ą P R A W D Ę —  J A K O T E ż  
K T O  T T " A A T V T 1 A w t  A  ' z

S O B I E  w e J ° n ie p r z e r w a n y m  n u r c ie , w y w o ­
d z ą c y m  s ię  o d  J ó z e fa  P iłsu d s k ie g o  p o  

d z ie ń  d z is ie jsz y  i n a  d a ls z ą  p r z y sz ło ść .

I d o w o d z i r ó w n ież , ż e m o ż e m y i 
c lic e m y  s tw o r zy ć n o w e  fo r m y  o r g a n i- ! 
z a c j i n a r o d u  —  n a to m ia s t N I E  W P R O  

W A D Z A M Y Ż A D N Y C H Z M IA N  U -  
S T R O J U , k tó r y J ó z e f P iłs u d s k i s w ą  

o s ta tn ią  d e c y z ją  z a a p r o b o w a ł.

A  je s t to  b a r d z o  w a ż n e  r ó w n ie ż  i z  

, te g o w  z g lę d u , ż e r o z p r a s z a r o z m a ite  

u c z v s ll8 e s^ e ’ ja k o b y  n o w y  o b ó z z m ie r z a ł 
Ą p p i d o  in o w a c j i n a  p o lu  u s tr o jo w y m , lu b

W ię c : b u d u je m y n a o p o c e , ja k ą  

s ta n o w ią  w ie lk ie o s ią g n ię c ia J ó z e fa  
P iłs u d s k ie g o , d u m n i z ty c h  o s ią g n ię ć  

n ie  p r z ek r e ś la m y  n ic z e g o  z  o lb r z y m ie ­
g o d z ie ła  „ e p o k i P iłs u d s k ie g o 4 ' , z a m ­
k n ię te j s ta tu te m  o r g a n iz a c y jn y m  P a ń ­
s tw a , ja k im  je s t K o n s ty tu c ja k w ie t ­
n io w a .

I N A  T A C H  D W Ó C H  F I L A R A C H  

O S I Ą G N I Ę C I A C H  W I E L K IE G O  B U ­
D O W N I C Z E G O  P O L S K I I Z A A P R O ­
B O W A N Y M  P R Z E Z  N I E G O  S Y S T E ­
M I E  U S T R O J O W Y M  -  P R Z Y S T Ę P U ­
J E M Y D O U S T A L A N IA  N O W Y C H  

F O R M  O R G A N IZ A C J I N A R O D U .

te ż s z u k a ł w z o r ó w  w  u s tr o ja c h , o b o -  

i w in n y c h p a ń s tw a c h ,  
c h c ie li P o ls k ę u p o d o b n ić d o in n y c h

U S T R Ó J I S Y S T E M  R Z Ą D Z E N I A  W  
R O S J I , ta k n a b ie g u n o w o p r z e c iw -  ’ , - . ■ ,

n y m  k r a ń c u  U C Z Y N IŁ  W Ł O S K I F A -  h -

S Z Y Z M  1 N I E M I E C K I  R U C H  N A C J O - O P A R C IE  N O W E G O  O B O Z U  O  
N A L N O -S O C J A L I S T Y C Z N Y . W s z y s t N O R M Y , U S T A L O N E  W  K W I E T N I O -  

' W E J K O N S T Y T U C J I, P R Z E S Ą D Z A  
W I Ę C  Z A R Ó W N O O H I E R A R C H I I  
W Ł A D Z . J A K  1 P O Z O S T A W IE N IU  

N A D A Ł  S Y S T E M U  P A R L A M E N T A R ­
N E G O  W  P O L S C E .

U tr z y m u je m y w ię c fo r m ę w ła sn ą

R O S J I , ta k n a b ie g u n o w o p r z e c iw -

k ie te r u c h y o p a r ły s ię n a a n ty te z ie  
d o d o ty c h c z a s o w y c h p o g lą d ó w , p r z e ­
k r e ś la ły  to , c o  b y ło  p o p r z e d n ie , o d g r a ­
d z a ły  s ię  s ta n o w c z o o d  m e to d i id e o ­
lo g ii s w y c h  p o p r z ed n ik ó w .

M y  n a to m ia s t s tw ie r d z a m y  d z iś , ż e  

P o ls k a je s t d z ie łe m  J . P iłs u d s k ieg o . 
M Y N I E  T Y L K O  N I C Z E G O  Z N A ­
S Z E J P R Z E S Z Ł O Ś C I S I Ę N I E W Y ­

R Z E K A M Y , a le w r ę c z p r z e c iw n ie  

J E S T E Ś M Y  Z  N I E J D U M N I . Ż a d n y c h  

u s tę p s tw  z  te j c h lu b n e j i w ie lk ie j e r y  

w a lk i o  n ie p o d le g ło ś ć , ż a d n e g o  w y r z e ­
k a n ia  s ię  „ e le m e n tó w  m o r a ln y c h  i m a ­
te r ia ln y c h 4 4 , z e r y b u d o w a n ia P a ń ­
s tw a  !

„ Ż y c ie n a r o d u  —  s tw ie r d z a d e k la ­
r a c ja —  m a s w ą d u c h o w ą  c ią g ło ś ć * 4 . 
A  ta  c ią g ło ść , ta  l in ia  r o z w o jo w a , W Y  

M A G A  W C I Ą Ż  W Y T Ę Ż O N E J U W A ­
G I , w c ią ż  n o w y c h  c z y n ó w  i w c ią ż n o ­
w y c h  fo r m u ło w a ń  z a g a d n ień  z a s a d n i­
c z y c h , w c ią ż n o w y c h  w c ie le ń  o r g a n i­
z a c y jn y c h .

D la te g o te ż , s to ją c tw a r d o n a  

g r u n c ie , ż e „ P o ls k a d z is ie js z a je s t  
d z ie łem  J ó z e fa P iłs u d s k ie g o 4 4 , z d a je -  

m y s o b ie r ó w n ie ż d o b r z e s p r a w ę , iż  
w ie lk im i o s ią g n ię c ia m i P ie r w sz e g o  

M a r s z a łk a P o ls k i Z O S T A Ł A Z A M ­
K N I Ę T A  K A R T A  W  D Z I E J A C H  N A ­
S Z E G O  N A R O D U .

O T W A R T A  Z O S T A Ł A  T A  K A R ­
T A  W  N A S Z Y C H  D Z IE J A C H  W A L ­
K Ą . P O D J Ę T A  P R Z E Z  K O M E N D A N ­
T A  O  N I E P O D L E G Ł O Ś Ć  —  A  Z A M ­
K N IĘ T A  J E G O  P O D P I S E M , Z Ł O Ż O ­
N Y M  N A  K W I E T N IO W E J K O N S T Y ­
T U C J I .

I d la te g o  te ż n a c z o ło  „ z a s a d , w y ­
ty c z a ją c y c h  d r o g ę  k u  J u tr u 4 4 , n a  p ie r ­
w s z e  m ie js c e  s w y c h  r o z w a ż a ń  id e o lo ­
g ic z n y c h  p o s ita w ił p u łk o w n ik A d a m  

K o c k w ie tn io w ą  K o n s ty tu c ję ja k o  —  

„ N O R M Ę N A S Z E G O W E W N Ę T R Z -

O P A R C I E  N O W E G O  O B O Z U O

W jcemiuister Kwiatkowski przemawia w czasie dyskusji budżetowej.

Ale obok nas 

muszą stanąć i inni
W dniu 24 i

legatów Legionistów, oraz kói pulko- można myśleć o uzdrowieniu czego-

wych Legionów Polskich, wygłosił kołwiek w Państwie, kiedy się nie czając pierwsze linie 

przemów  ienie W ódz Naczelny, Mar- : ma zorganizow  anej, jednolicie kiero-

sza.ek śmigły Rydz, które w wyjąt- w anej w oli- Uważam, że jedyny  m ną- . „ 
kach przeczytamy, jako stanowiące szym hasłem, które może być pionem wzgórzem Delpardo. W krótce po tym  

podstawy  , w myśl zapowiedzi dekla- naszych moralnych jest hasło, obrony brygada asturyjska zajęła miastecz-

Z wojny domowej 
w Hiszpanii

BAYONNE. Rada obroiiĄ- Bilbao 

ogłosiła następujący ’ komunikat: W oj- 

maja na zjeździć de- ; Jak można organizować Państw  o, jak ska rządowe zdobyły w niedzielę o 
godz. 6,30 w zgórze Delarbol, przekra- 

; nieprzyjaciel­

skie na odcinku góry Maranco.

Brygada bask  i  j ska za  w  ład  uęI  a

ko Fresno. Równocześnie druga bryg, 
baskijska dokonała' zajęcia miejsco­
wości Nilbelles i Lama  ta, przecinając 
powtórnie drogę z Oviedo do Grado. 

। Lotnictwo rządowe zaatakowało bom ­
bami koszary wojskowe w okolicy 
Delayo. W walce powietrznej, która 
się wywiązała został strącony samolot 
powstańczy. Straty poniesione przez

racji mającą być ogłoszoną w dniu Polski. Hasła tego nie należy pojmo- 
21 bm. przez pułkownika Koca pod­
stawowe wskazania brzmialy nastę­
pująco: ( z ą  chcecie obywatele w spo­
sób zorganizowany pracownic dla Pol­
ski? Spójrzcie na naszą wschodnią i 
zachodnią granicę, i przeprowadźcie 
sobie krótkie porównanie między tym  
co jest u nas, a tym co jest za wschod­
nią i zachodnią granicą. W tym po- nym końcem przytwieiu^**  j i - j

równaniu nie będę W am mówił o sta ski. C hodzi o to, ażeby jak najwdęcej Larobla powstańcy stawili zacięty 
tystyce przemysłu, o statystykach ta- dłoni chwyciło za ten łańcuch, trze-1oPÓr ' zmuszeni do odwrotu cofnęli się 
kich czy innych... Chcę tylko na je- ba go sobie przerzucić przez ramię i aż do linii kolejowej Miakana, która 
den moment zwrócić uwagę na drogę ciągnąć ciągnąć, choóby w krzyżach została zniszczona na długości 70 m. 
na której na pewno możemy dorów- trzeszczało! Aby Polskę podciągnąć 
nać naszym sąsiadom. Jest to sprawa wyżej! Nie ma wyboru trzeba sobie 
zorganizowania kierowanej woli ludz powiedzieć: musisz stanąć w szere- 
kiej. Porównajmy, jak ta sprawa u gach obok nas jak brat, albo nie jes-
nas wygląda i jak wygląda u naszych ieś bratem. Ale obok W as muszą sta- mieszczą depeszę swego sprawozdaw- 
sąsiadów. Koledzy nigdy W am nie nąć i inni. I wy musieie starać się o 1 cy z W arszawy, o planie parcelacyj- 
dobrze smalknje. Ono ma bolesną go- to, aby obok stanęli wszyscy Ci kto- nym  w Polsce z nadmienieniem że trzy 
rycz. Czy porównanie to nigdy W am rzy mają poczucie siły, i clicą tę siłę czwarte obszaru mającego ulec par­
nie spędzilło z pow  iek snu. nawet po oddać w rzetelną służbę Polsce - Oj- celacji w województwach zachodnich 
dniu najbardziej przepracowanym- czyźnie czy Państwu jak kto woli. stanowi własność Niemców w Polsce.

wać w sposób jednostronmy i zwężo­
ny...

Jestem głęboko przekonany, że w  
tymi programie w s z ą  st ko się zmieści, 
że silę znajdzie droga wyjścia z na­
szych stosunków gospodarczych....

Hasło oibrony Polski jest jakby 
potężnym łańcuchem, który jest jed-i ty— .....-

' * ' rdzońy do Pol- nieprzyjaciela są znaczne. Na odcinku

Niezadowoleni 
z parcelacji

BERLIN. „Berliner Tageblaii’’ ża­
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30 tysięcy żołnierzy włoskich 

na straży Addis-Abeby
P iZ Y M . D o n o szą u rzęd o w o  z A d d is-p o p raw Je , ।  

A b eb y p o d  d a tą 2 1 lu teg o : S tan zd ro ­
w ia m arsza łk a (irazian i s ta le s ię p o ­

p raw ia . P o p raw ił s ię ró w n ież  s ta J i g en .

c liii.

I Jo t  ta .

I Jo tta .
B ezp o śred n io p o zam ach u p o lic ja  

d o k o n a ła 2 .(X )0 a resz to w ań . P ro k u ra ­
to r w o jsk o w  y p ro w ad z i ś led z tw o ce -  

m u . zo stan ą  o sąd zen i n iezw  ło czn ie . O d  

czyśc ily k ilk a p o d e jrżany ch d z ie ln ic  

k ó j.
30-000 żołnierzy włoskich stoi gar­

nizonem w Addis Abebie.

R Z Y M . Z A d d is A b eb y k o m u n ik u ­

ją n astęp u  jące n o w  e szczeg ó ły w  czo -

d a łem p o n ies io n e

d zo n e j p rzec iw o d d z ia ło m  p arty zan c ­

k im  w A b isy n ii.

A D D IS  A B E B A . W sa li au d ien c jo .  
n e i w icek ró la o d b y ła s ię u ro czys-

u ita rz

A D D IS A B K B A .

lu in n s tu b y lcze j z o d d z ia łem ! b u n to ­
w n iczy m  w re jon ie w ie lk ich jez io r. 

licach m iasta . N eu ra lh p rz \ jeżd żą ( 
h o te lu ..Im p eria l" w śró d w ie lo ty sięc

W śró d zeb ran y ch zau w ażo n o w  ie le  

d o ln e j A u strii  

tlera . w zn o szo n o ręce z u k ło n em  n a ­
ro d o w o - so c jalis ty czn y m , (tru p y w i­

d zó w śp iew ały h y m n y n iem ieck ie i 
p o w iew ały ch o rąg iew k am i ze sw asty ­

k ą . P rzed h o te lem  ..Im p eria l" p o  p rzy -  
jeź id zie N eu rath a g ro m ad ziły s ię tln -  

m \ u siłu  jąc d em o n stro w ać n a cześć  
H itle ra . P o lic ja ro zp rasza ła zeb ra -  

W p ó źn ie jszy ch  g o d z in ach o d  b y ­
w a!  x s ię d em o n stracje w ró żn y ch  

p u n k tach śró d m ieśc ia . Jed n a z g ru p zo sta ły  
d em o n stra irtów  p o su nę ła s ię n aw  e t d a tó w  . D o k o n an o liczn y ch a resz to w ań .

teg o , ze p ró b o w ała w ed rzeć s ię d o b u -  
d \n k u fro n tu o jczy  źn ianeg o . W  y w  ią -  

za la s ię n a u licy b ó jk a z cz ło nk am i  
fro n tu  o jczy źn ian eg o , k tó rą z lik w id o ­
w ała p o lic ja . P o p o łu d n iu p o n o w n ie  
g ęste tłu m y , p rzew ażn ie w y ro stk ó w . 

za< ”zę ly  s ic g ro m ad zić n a rin g ach , o cze  

k u jąc n a u k azan ie  s ic sam o ch o d u  m ia . 
N eu rath a . I łu m y w ’zn o sily co ch w  ilę  

o k rzy k i „H eil H itle r” i 
h y m n n aro d o w  \ n iem ieck i  
s 'k  i .

Z ach o w an ie s ię tłu m ó w w o b ec p o ­
lic ji. k tó ra  n a sk u tek  o trzy  m an y ch  in ­

s i  ru  k ey  j u siłow ała zach o w ać sp o k ó j, 
b y ło w y so ce p ro w o k u jące . S zczeg ó l­
n ie d u że tlu n iy zg ro m ad z iły s ię n a  

S ch w arzen b erg P la tzu k o ło zam k u  
B elv ed ere ,  g d z ie m ia ło  s ię  o d b y ć  p rzy ­
jęc ie . Jed yn ie  d z ięk i en erg iczn e j p o d ­

s taw  ie p o lic ji k o n n e j i p iesze j, u lice  
o czy szczon e o d d em o n stran -

i h itle ro w  -

60 słychać
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w Rosji

d ed zak G ab re M arian o . D ed zak B e-  
ren e M erid , o raz in n i p rzyw ó d cy b u n ­
to w n ikó w zo sta li w zięc i d o n iew o li i

:o w  an o  n o g ę , a le s tan  jeg o  zd ro w ia m e  
b u d z i o b aw  . S tan zd ro w ia A b u n y  ( y -  
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s ię o M ezlau k u . R  u ch  i m o w  Jezu . K aja ­

n ó w  iczu —  ju n io rze i .V I i k o i  ja  n ie . —  

N ajw ięce j szan s p o siad a p o d o b n o M i­
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czeń stw a
P u sto jed n ak In  ło n a d ro d ze . N ie  

m .im ęii n ik o g o , d o c ie ra jąc d o rzek i
- A te raz n a jtru d n ie jszy o d c in ek  

d ro g i — rzek ł B u sze — Z d ru g ie j 
s tro m y rzek i 1 'ran c ja , p iln ie s trzeżon a  
p rzez s traż lik ó w p o g ran iczn y ch . O  
te rn , b y śrn y p rzesz li p i zez m o st —  an i 
m y śleć n ie m o żn a , b o  i z te j i z tam te j 
s tro ny p iln u ją S k ręc itay w ięc w lew o
i m o że tam  g d z ieś zn a jd z.ilem y d o b re  
m iejsce n a p rzep raw ę.

P rzek rad a jąc s ię w id z ie li n ia rzece  
k ilk ak ro tn ie łó d k i. S trażn icy s trzeg li 
n ie ty lk o b rzeg ó w . C o raz m n iej b y ło  
n ad z iei n a to , że zd o ła ją  p rzed o stać s ię  
d o F ranc ji.

—  Z astrze lą , jak k aczk i -- z rzęd z ił 
K ab a lsk i

L ed w ie zd ąży ł to p o w io d zó eć , g d y  
□ ad w o d ą , jak b y d la p o tw ie rd zen ia  
jeg o  m y śli, ro z leg ł s ię g łu chy  w y  s trza ł. 
B u sze z to w arzy szam i p rzy p ad ł d o  
z iem i. S trze lan o  m ie d o n ich —  to  b y ło  
ja sn e , a le g d y te raz zb ieg n ą s ię tu  
s trażn icy , n ie tru d n o b ęd z ie w p aść w  
ich ręce .

C ała tró jka leżała n d eru ch o m o , o b ­
se rw u jąc co s ię d a lej b ęd z ie d z ia ło .

—  P a trzc ie ty lk o  —  n aw p ó ł ze s tra ­
ch em  a n a w p ó ł ze zd u m ien iem  rzek ł 
K ab a lsk i

Z  p rzeciw leg łeg o  b rzeg u s trzeh ił k u  
n ieb u sm u g ą św iatła re flek to r. Ś w ia­
tło p o ch w ili zak reś liło  p ó łko le i o p a ­
d łe n a rzek ę , p rze lo tn ie o św ie tla jąc  
m iejsce , g d z ie leża ł B u sze ze sw y m i 
lu d  żm ii.

-- M u sim y s ię w y co ać! —  rzek ł c i­
ch o B u sze —  Z an o sii s ię tu  n a p o w aż ­
n ie jszą aw an tu rę . G d y zaczn ą p rzeszu ­
k iw ać  św ia tłem  o k o licę , m o g ą  n as w y ­
szu k ać Z a n am i w id zę jak iś p ag ó rek  

tam  b ęd z ie lep ie j. (C ; d . n .)

Napisał Raskatow.

C iąg d a lszy  (6 2

Z ca łe j s iły B u sze sza rp n ą ł s ię , 
ch cąc u w o lm ić s ię o d trzy  m ający  c ii g o  
tak A le w te j ch w ili p rzed o czy m a, 
u jrza ł w y ce lo w a ie w n ieg o d w ie lu fy  
rew o lw eró w O u c ieczce m ie m o żr.ia  
b y ło m y śleć , p rzy aa jm iiiie j n arazić . 
\V c iem n o śc i B u sz '.e o d ró żn ij, że zn a j­
d u je s ię w  ręk ach p o lic ji.

P ro w ad zo n o g o p u stem i u licam i. 
Ż eb y tak te raz zn a leź li s ię p o d ręk ą  
K ab a lsk i i G erasilm ! \V  te j ch w ili b y li 
jed n ak n ap ew n o d a lek o o d W ald em -  
b erg u . B u -ze m u siał w ięc liczy ć tr ik u  
n a w łasn e s jły .

P rzy p o m nia ł so b ie w te j ch w ilii je ­
d en z cb w y tó w , jak im i p o k o n a ł m . iln . 
w zap aśn iczy m tu rn ie ju R o liv e irę . 
C h w y t to .i p o leg a ł n a te rn , że n a leża ło  
g w ałto w n ie ru m ąć n a z iem ię , p o c ią­
g a jąc za so b ą p rzec iw n jik a . S k o ro w  
len sp o só b u leg ł R o liv e ira , B u sze n ie  
w id z ia ł p o w o d ó w , u la k tó ry ch n ie  
m ielib t u lec d w aj n ezb y t s iln ie zb u ­
d o w an i p o lic jan c i.

I n ie o m y lił s ię . P ad b w p raw d z i.  

p o b ieg li w in n y m  k ieru n k u , g d y ż p o  
p ew n y m  czasie w szy stk o u c ich ło .

B u sze zw 'o ln ih ł k ro k u . T eraz ju ż  
o rien io w a 1 s ię , g d z ie s ię zn a jd u je . D o  
d w o rca k o le jo w eg o b y ło n ie d a lek o

Z d o stan iem  s ię . d o B erg e ii rie p o ­
sz ło tru d n o . U k ry ty n a p o d w o z iu , jed ­
n eg o z w ag o n ó w , B u sze d o jech a ł d o  
n iew ie lk ie j s tacy jk i o  p ięć k ilo m etró w  
o c t B erg en . R esztę d ro g i o d b y ł p ieszo . 
G erasim  i K ab a lsk i czek a li n ań p rzed  
m iastem , licząc s ię z te rn , że n ie za je  
d z ie n a d w orzec , g d z ie p raw d o p od o b ­
n ie czek a li ju ż n ań ag en c i p o licy jn i.

Przez granicę.

Ju ż zb liża ł s ię zm ro k , g d y B u sze  
i jeg o d w aj to w arzy sze o p u śc ili B er­
g e .i. u d a jąc s ię p ieszo w s tro n ę g ra ­
n icy w p rzeb ran iu tu te jszy ch ro ln i­
k ó w . n iiio sąc n a jro zm aitsze p rzed m io ­
ty g o sp o darcze , zak u p io n e w m łieście . 
K ab a lsk em u, k u jeg o w id oczn em u  
n iezad o w o len iu , p rzy sz ło d źw ig ać ca łą  
u p rząż k o ń ską .

G d y zap ad ły zu p e łn e c iem n o ści,  
rzm  J i w szy stk e w p rzy d ro żn y m  ro ­
w ie i zaczę li s ię w o lm u teń k o  p o su w ać  

p o lam i, b aczn ie , zw aża jąc n a k ażd y  
k rzak n a k ażd ą p o d e jrząaą p lam o . 
W szystk ich m ęczy ło p rag n iem ie . . P o ­
w ietrze n ie o sty g ło je szcze z p an u ją ­
ceg o w c iąg u d n iiia u p a łu O d ro zg rza­
n e j z iem i b u ch a ł p o p ro stu ża r.

— N ap iłb y m  s ię czeg o .. —  w y szep ­
ta ! K ab alsk i, o c ie ra jąc z czo ła p o t.

-- M ilcz
M im o c ie rn a .iśc i, w p rzo d ze zu p e ł­

n ie w y raźn ie o d r< > żn ić m o żn a b y ło ia -  
k iś d łu g i b u d y n ek . G d y p o d su n ę li s ię  
b liżej, zau w aży li, że w ek ó ł b u d y n k u  
c iąg n ęło s ię w y so k ie i m o cne o g ro d ze ­
n ie

K oszary , czy co ś p o d o b n eg o ? —  
z zad u m ą, jak b y  d o  s ieb ie sam eg o , w y ­
m am ro ta ł B u sze .

—  P ew  n ie k o sza ry —  o d p o w ied z ia ł  
G ieras im . - P o czek a jm y ch w ilę . . B ę ­
d z ie za raz tro ch ę ja śn ie j, b o k siężyc  
w sch o d z i...

C ała tró jka p o ło ży ła s ię . c ia traw ie  
M  k ró tce rzeczy  w iśc ie w  y ło n ił s ię z p o ­
za ch m u r k sięży c i o św ie tlił b u d y n ek  
o raz o g ro d zen ie P rzy  b ram ie s ta ł w ar­
to w n ik

M iałem rac ję , k o sza ry -- rzek i 
B u sze - B ęd z iem y m u sie li c ich u teń ­
k o  o b e jść to  m ie jsce . A le n ie p o d n o śc ie  
s ię . Jes t zb y t ja sn o M u sim y s ię czo ł­
g ać W arto w  n ik lep ie j n as w id z i, n iż  
m y jeg o b o n asze m ie jsce je s t w y że j 
p o ło żo n e n iż k o sza ry .

P rzesz ło trz \ g o d z in y trw a ło  p rze ­
k rad an ie s ię w o k ó ł k o sza r. W reszc ie  
m cln ak w szy stk o p o sz ło p o m y śln ie .  
B u sze z to w arzy szam i w y szed ł m a d ro ­
g ę , k tó ra b ieg ła p o g ó rzystej, n ie ró w ­
n e j o k o licy .

S z li o stro żn ie , sk rad a jąc s ilę sk ra ­
jo m d ro g i, trzym ając s io w  p o b liżu  
k rzak ów d o k tó ry ch m o żn a b y ło za ­
w sze d o p aść w w y p ad k u n ieb ezp ie­
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R ozw ój lo tn ictw a pasażersk iego w
W  roku 1935 długość kom unikacyj- 

lin ij lo tn iczych w ynosiła na całym  

św ięcie 460.000 km . Sam olo ty pasażer­

sk ie. które je obsługują, przeleciały w  

ciągu tego sam ego roku 225.000 .000 km .

N ajw ięcej lin ij lo tniczych posiada  

dziś A nglia , która od kilku la t pracuje  

w ydatn ie nad połączeniem pow ietrz­

nym  w szystk ich sw ych kolonij z L ondy ­

nem . L inie te posiadają 84.900 km  dłu ­

gości. N a drugim m iejscu znajdują się  

Stany Z jednoczone z 83.800 km , na  

trzecim Francja z 39.800 km , czw artym  

N iem cy 36.700 km i na piątem H olan ­

dia z 20.300 km . D ługość lin ij kom u ­

nikacyjnych pozostałych państw jest

znacznie m niejszą. W szystk ie w yżej 

w ym ienione kraje zorganizow ały połą ­

czenia pow ietrzne E uropy z innym i czę ­

ściam i św iata .

Postęp lo tn ictw a pasażersk iego  

jest olbrzym i

W  1919 r. w szystk ie lin ie lo tn icze po ­

siadały zaledw ie 5.000 km długości, 

przy czym obsług iw ane one były przez  

stare, przerobione aparaty w ojskow e.  

W  ciągu tego roku aparaty te przelecia ­

ły około 1.600 .000 km . W  1929 r. dłu ­

gość tych lin ij zw iększyła się trzykro t­

nie (15 .500 km ), tak sam o też ilość  

przelecianych kilom etrów w zrosła w  

podobnym  stosunku (4 .850 .000 km ). W  

1921 r. cyfry tc w ynosiły 19.250 km i 

9.400 .000 kilom etrów  lo tu .

Począw szy od 1922 roku , w szystk ie  

państw a zrozum iały olbrzym ie znacze ­

nie lo tn ictw a, jako środka kom unikacyj­

nego . W szędzie zaczęły pow staw ać  

lo tn iska dla kom unikacji pasażersk iej 

i publiczność coraz częściej w podró ­

żach sw ych zaczęła korzystać z sam o ­

lo tu . Poniższa tabelka przedstaw ia roz ­

w ój lo tn ictw a pasażersk iego w ciągu o- 

statn ich kilkunastu la t:

D ług, lin ij 

lo tn iczych

sam oloty pasaż, 

przeleciały km :

.922 r. 25.880 9.000 .000

1923 r. 26.000 10.300 .000

1924 r. 32.500 14.800 .000

1925 r. 55.000 21.000 .000

1926 r. 78.000 26.000 .000

1927 r. 88.000 36.000 .000

1928 r. 146.000 55.000 .000

1929 r. 200.000 86.000 .000

1930 r. 254.000 112.000 .000

1931 r. 300.000 135.000 .000

1932 r. 310.000 152.00 0 .000

1933 r. 330.000 162.000 .000

1934 r. 360.000 166.000 .000

1935 r. 460.000 225.000 .000

O potędze w ielk ich lin ij lo tniczych ,  

naprzykład angielsk iej Im perial A ir­

w ays", m oże pośw iadczyć fak t, iż w  ro ­

ku ubieg łym  przew iozła ona 70.000 pa ­

sażerów . Ponadto w ysłano za je j po ­

średnictw em 10.500 .000 listów  i przew ie­

ziono tow arów w agi 4.357 .000 kg.

Podobnego rozw oju kom unikacji lo t­

niczej i szybkości aparatów  nie przew i­

dzieli przed kilkunastu la ty najw ięksi

Skandal tow arzysk i w B udapeszcie
W  tych dniach w  B udapeszcie w y- | 

darzy ła się charak terystyczna scena, i 
stanow iąca dla m ieszkańców sto licy ! 

naddim ajsk iej nie w yczerpany te- ' 

m at anegdot i dow cipów .

N fa uliicy R akoczi'ego zauw ażyła  

pain i Sehesi przy jaciela sw ego m ęża j 

w chw ili, kiedy ten w chodził do sk ła ­

du skór. Pani Sehesi jakby czyhała  

na ten m om ent, rzuciła sie; za nim i 

rów nież w  kroczyła do sk ładu artyku ­

łów skórzanych , gdzie zaskoczonem u  

niespodziew anym spotkaniem znajo ­

m em u m ęża w ycięła dobrze kilka w y ­

m ierzonych policzków . Skom prom ito ­

w any tym m ężczyzna niezw łocznie  

w yszedł ze sk ładu i pośpieszn ie ociek ł 

przed m ściw ą niew iastą .

T aki był pro log spraw y, która po ­

siada sw e głębokie podłoże. Pani Se- 

besi spoliczkow ala szefa biura koja ­

rzen ia m ałżeństw , niejak iego Frie-  

bauera. który skojarzy ł je j m ałżeń ­

stw o z człow iekiem  o 70 cm . w yższym  

od niej. Pani Sebesi której w zrost w y ­

nosi zaledw ie 140 cm ., w ydaw ała się  

karłem  przy m ężu m ającym 2.10 ni. 

optym iści. D ziś nie m a już praw ie na  

żadnej lin ii aparatów , których szybkość  

średnia byłaby m niejszą od 250 km na  

godz. T ak sam o też osiągnięto m aksi­

m um bezpieczeństw a i pasażerow ie nie  

zw racają przy korzystan ia z tego środ ­

ka kom unikacji najm niejszej uw agi na  

stosunkow o częste kiedyś w ypadki.

N astępnym  etapem , do którego w kro ­

czy lo tn ictw o, będzie

zredukow anie cen biletów za przelot.

Podróż pow ietrzna, zw łaszcza na dale ­

kie przestrzen ie, jak np. do A fryki. A zji, 

czy A ustralii, jest obecnie znacznie

Jak zostać m ilionerem M organ —  R ockefeller —  Ford

Z ostać m ilionerem — oto m arzenie  

w szystk ich praw ie ludzi. Jak cel ten osią ­

gnąć, opow iadają poniżej trzej najsław niej­

si m ilionerzy am erykańscy .

Jak zostać m ilionerem ? —  pyta M  o r- 

g  a n. N a pytan ie to m oznaby z ła tw ością  

odpow iedzieć, gdyby się brało pod uw agę  

jedynie źródło m ajątku K ażdy w ie, że  

G erardow ie zaw dzięczają sw oje m iliony  

żegludze, A storow ie i Ficldow ie spekulacji  

gruntam i, R ockefeller handlow i naftą , V an- 

derb ild i H arrim an są m agnatam i kolejo ­

w ym i i że B lair, E lkins i C arnegie zaw dzię ­

czają m ajątek sw ój przem ysłow i. W ool-

N ajw iększe m onety
N a Pacyfiku w śród m andatow ych  

w ysp japońskich w grupie w ysp K aro ­

lińsk ich znajdują się w yspy Jap , które  

słyną z najdziw aczniejszych i najw ięk ­

szych m onet na św iecie . „M onety" jap-  

sk ie w postaci m niej lub w ięcej forem ­

nych krążków kam iennych są w ielkości 

człow ieka, a naw et jeszcze w iększe, a w  

środku posiadają otw ór, przez który z  

ła tw ością m oże przesunąć się człow iek . 

N ależność w dużej ilości tych m onet  

uskutecznia się w ten sposób , że przez  

otw ory przesuw a się drzew o, po czym  

w kilku ludzi bierze je na ram iona lub  

ciągnie. O czyw iście , im tak i kam ień , 

służący za m onetę, jest w iększy , tym  

w iększa jest jego w artość. Istn ieją na  

Jap ie m onety o średnicy 31/2 m etra i 

w agi 2 tonn .

Z e w zględu na trudności płatn icze, 

handel odbyw a się tu naogół drogą w y ­

m iany tow arów . N p. za dw a orzechy  

kokosow e dostaje się jedną zapałkę, za  

10 orzechów  —  bułkę lub paczkę papie  

rosów , za 25 orzechów  —  10 liści tyco- 

ton iow ych, za 20 orzechów  —  butelkę  

nafty . Podobnie odbyw a się w ym iana  

kur, ja j, św iń na naftę , gram ofony , har­

m onie i t. p. Srebro i m iedź japońska, 

kursu ją ty lko w m ieście portow ym  w y ­

spy głów nej, na oddalonych  zaś w y ­

spach grupy Jap , na M apie i R um ungu,

F-riebauer uspokoił objekcje sw ej 

klien tk i, zalecając je j forsow ne ćw i­

czenia gim nastyczne, które m iały  

spow odow ać zw iększenie je j w zrostu .

Z w ielk im  przepychem odbyły się  

zaślub iny , zakończonej w ypłatą na ­

leżnej prow izji kierow nikow i biura  

kojarzen ia m ałżeństw . Po godach  

w eselnych zabrała się pani Sebesi do  

stosow ania in tensyw nej gim nastyk i, 

m ającej przynieść oczekiw any w ynik  

Przy pom ocy odpow iednich przyrzą­

dów  odbyw ały się od rana do w ieczo ­

ra nader w yczerpujące ćw iczenia. 

Po 4 dniach tych usilnych zabiegów  

okazało się . że pani Sebesi urosła 14  

m ilim etrów i straciła 3 kg na w adze. 

N ic to  jednak nie w płynęło na zaw sze  

energ iczne usposobien ie pani Sebesi. 

której m arzeniem było choć w części 

dorów nać w zrostow i sw ego m ęża —  

olbrzym a. Z e zdw ojonym w ysiłk iem  

odbyw ały się w ięc w dalszym ciągu  

tren ing i i ćw iczenia. O d rych łego ra ­

na do późnych godzin w ieczornych  

trw ała zapraw a m ięśni i ćw iczenia  

kończyn .

ostatn im  15 leciu
droższą od jazdy okrętem . W chw ili 

jednak , gdy sam olo t będzie konkurow ał  

i na tym polu z okrętem , w ów czas m o ­

żna przew idzieć, że lo ty nad oceanam i, 

czy kontynentam i odbyw ać się będą co ­

dziennie. Z resztą już obecnie angielska  

„Im perial A irw ays* 4, chcąc zapew nić  

regularność kom unikacyj L ondyn— A u ­

stralia . zam ów iła w fabrykach Short- 

B ros w R ochester 30 olbrzym ich w od-  

nopłatow ców  ..C anopus'* , odbyw ających  

już w chw ili obecnej sw e próbne lo ty .

..C anopus" transportow ać będzie 29  

osób w raz z bagażem z szybkością śre ­

dnią 275 km na godz. Szybkość m ak ­

| w orth uchodzi za kró la dom ów tow aro-  

I w ych. a H earst za m agnata w ydaw nictw  

j gazetow ych. Jay G ouid stał się m ilione-  

I rem dzięk i sw ym kopaln iom , a ja sam u- 

chodzę za najw iększego bankiera A m eryki.

L ecz takaż znow u ta spraw a prosta nie  

jest. N ie w ystarcza handlow ać naftą lub  

zostać bankierem , by po pew nym czasie  

zobaczyć się m ilionerem . N ie zależy by ­

najm niej na tym . co się rob i, gdy się chce  

być bogaty m . L ecz każdy nosi „buław ę  

m arszałkow ską w to rn istrze '* , ty lko nie  

każdy w to w ierzy . Potrzeba do tego je ­

szcze trochę szczęścia . Przede w szystk im

m onety japońskie są rzadkością. K a ­

m ienne m onety nie są jednak jedyną  

form ą pien iędzy . L udność tubylcza u- 

żyw a tu rów nież do m niejszych in tere ­

sów i w ym ian zam iast pien iędzy m uszel 

lub w orków z koprą. Przy w iększych  

transakcjach handlow ych posługują się  

tubylcy w yłącznie kam iennym i m oneta ­

m i. N a G uanie kam ienne krążki o śre ­

dnicy 30 cm posiadają w artość m niej 

w ięcej 75 dolarów , natom iast na w yspie  

Palau krążki m ają m niejszą w artość: 

za krążek sięgający bioder m ożna uzy ­

skać 4,000 orzechów kokosow ych, co  

stanow i tu taj w artość około 20 dolarów .

W iększe krążki są w łasnością po ­

szczególnych plem ion lub grom ad i sto ­

ją przed siedzibą ich przyw ódców . 

Przed pryw atnym i dom am i w idać m niej­

sze sztuk i w ysokości od 60 do 150 cm . 

M ałe krążki o średnicy około 15 cm . 

przechow uje się zazw yczaj w dom u. 

Praw ie nigdy nic zdarza się, żeby w ięk ­

sze krążki ktoś ukrad ł, gdyż poza gra ­

nicam i grupy w ysp Jap nie m ają one  

żadnej w artości, a na sam ych w yspach  

Jap każdy dokładnie pam ięta w łaściw o ­

ści i w ym iam y tych krążków . W ielk ie  

krążki, stanow iące w łasność grom ad, 

m ają sw oje nazw y przekazyw ane z po ­

kolen ia na pokolen ie.

Z nów dokonano obliczeń i z prze  

rażen iem stw ierdzono , że w zrost nit 

pow iększył się ani o m ilim etr. O rga ­

nizm m łodej kobiety nabaw ił się  

w skutek  m rozu grypy , zm uszając roz. 

gim nastykow aną sportsm enkę do u-  

dania się do łóżka. Podczas sw ej cho ­

roby pani Sebesi zastanaw iała się  

nad rodzajem  zem sty w obec blagują- 

cego agenta.

Spoliczkow  anie pana Friebauera  

przez oszukaną m ałżonkę stało się  

skandalem w św iecie tow arzysk im  

sto licy W ęgier. M ąż posiadający w y ­

bitne silanów  is  ko publiczne flow  i er 

dziaw  szy się o tym  fakcie, zgodzi! się  

j na życzenie żony —  w yjazdu z B uda-  

j pesztu . N ie m ogąc w  obecnych w arun ­

kach . utrzym ać stosunków tow arzys-  

; kich ani też uczestn iczyć w licznycł 

balach karnaw ałow ych, zdecydow ał  

! się zakupić zaciszną w rillę w  uroczo  

i położonej m iejscow ości w iejsk iej, z  

I dala od sto licy i tłum u, baw  iącego się  

| kontrastem zakochanej parv m ałżeń-  
I sk iej.

sym alna w ynosi 330 km na godz. Z bu ­

dow any jest całkow icie z m etalu . W  

środku urządzony jest on z w iększym  

kom fortem , niż w agony kolejow e typu  

..pullm an". K abina jest całkow icie izo ­

low ana tak , że huk czterech m otorów  

..B ristol Pegasus" 900 K . M ., nie docho ­

dzi w cale do w ew nątrz. W aga tego ol­

brzym a w ynosi 18 tonu . Posiada on 18  

kabin sypialnych , kuchnię, restaurację, 

czyteln ię , palarn ię , oszklony kory tarz  

do spaceru . W  dzień przew ozi on 24  

pasażerów , w nocy 18. Z m aszynam i  

tym i m ogą dziś konkurow ać jedynie  

czterom otorow e olbrzym y Sikorsk iego i 

M artina, których A m erykanie używ ają  

do lo tów nad Pacyfik iem .

zaś w ażne jest przekonanie, że się w ięcej 

potrafi od innych .

Skoro się posiada tę w iarę i praca spra ­

w ia radość, jeżeli się jest ponadto m ało  

w ym agającym w sw ych osobistych potrze ­

bach i w ytrw ałym  w w ykonyw aniu planów , 

gdy się m a pom ysły , rokujące dobre w i­

doki i prześw iadczenie, że dużo pien iędzy  

oznasza także dużo szczęścia , w ów czas jest 

się na drodze do zdobycia m ilionów . C zy  

się je zdobędzie, to potem już jest rzeczą  

szczęścia . Szczęście m ożna nieraz znie ­

w olić, nieraz jest ono bardzo kapryśne i 

odw raca się od człow ieka w łaśn ie w ów czas, 

gdy sie go najusiln iej pragnie. W  tych w y ­

padkach nie trzeba tracić nadziei i praco ­

w ać dalej. A naw et zaczynać od początku . 

W iara, że się raz przecież dotrze do m ety , 

będzie m iała tu taj zasadnicze znaczenie.

R ockefeller tak odpow ia na pyta ­

nie: K to czytał m oje pam iętn ik i, które na ­

pisałem przed 25 la ty , zapew ne będzie  

zdziw iony , że już od sam ego początku za ­

w sze pracow ałem z partnerem . Z daniem  

m oim  najw ażniejszym  jest dobrać sobie od ­

pow iednich ludzi. K to zarab ia pien iądze  

dla pien iędzy , w ydaje m i się nie ty lko go ­

dnym pogardy , lecz także politow ania. 

G dybym był dzisiaj m łodym , zajm ow ałbym  

się znow u in teresam i, poniew aż praca z  

ludźm i szybko się orien tu jącym i i zajm ują ­

cym i była dla m nie zaw sze przyjem ną.  

Praw dą jest: jedno zaw sze m nie nęciło , 

zdobyw anie potęg i i coraz w iększej potęg i. 

Jednej rady pragnąłbym udzielić kupcom , 

żeby przestrzegali obow iązujące praw a han ­

dlow e. Pozostańcie w iern i pew nej drodze  

i dbajcie starannie, czy jest ona m ożliw a i 

praw id łow a. N ie gońcie nigdy za doraźny ­

m i korzyściam i. N ie rozdrabniajcie się w  

drobnych trium fach , upew nijcie się poprze ­

dnio . czy zdołacie faktycznie poprow adzić  

do końca rozpoczęte dzieło . W ów czas, 

tak jak m nie, nie praca spraw iać w am bę ­

dzie zadow olen ie, lecz pow odzenie w aszych  

pom ysłów i pokonyw anie każdorazow ych  

trudności, co w łaśn ie w ydaw ało m i się być  

praw dziw ą radością m ego życia.

Pien iądz —  m ów i F  ord — nazw ano  

nieraz złem . N ie m ogę się na to zgodzić. 

W rzeczy sam ej jest pien iądz czym ś zna-

kom itym i w prost koniecznym . W  istocie  

sw ej nie m a on nic złego w sobie. Skoro  

bow iem używ a się pien iądza do tw orzenia  

pracy , jest on rów nie pożytecznym  jak ka ­

pitalista , który nie zbogacił się na handlu  

pien iądzem , lecz przez dostarczenie lep ­

szych środków produkcyjnych . Praca sa ­

m a, a nie posiadanie pien iędzy w skazuje  

pew ną drogę do zdrow ia, bogactw a i szczę ­

ścia . D la tego polecić m ogę ty lko jedną  

drogę do m ajątku , drogę pracy . C hodzi 

przede w szystkim o to , by się niestrudze ­

nie dążyło do urzeczyw istn ien ia idei, któ ­

rą uznało sic za dobrą. C elem m oim  by ­

ła prosto ta . A pom ysł m ój polegał na tym , 

by w ytrw ać przy m inim um rozrzu tności  

co do m ateriału i siły ludzkiej, a następnie  

sprzedaw ać przy m inim um zysku . Przed ­

w czesne porzucanie idei jest rów nie zgu ­

bne jak nadm ierny pośpiech. Potrzeba by ­

ło dw unastu la t, zanim w ykończyłem dzi­

siejszy m ode! T m ego sam ochodu. Inne  

m oje zasady są: O baw a przed niepow odze ­

niem jest hańbą. W yżej niż zysk sto i do ­

skonałe św iadczenie, gdyż ono zaw sze da  

dobry zysk . H azardow anie spekulacją i 

nieuczciw e postępow anie jeszcze nigdy ni­

kogo nie w zbogaciły , ale już w ielu strąciły  

w nieszczęście . I to jest m oje credo . G dy- i 

by tak nie było , przestałbym  pracow ać, po- ; 

niew aż pien iądz, który zarab iam , nie m a  

dla m nie w agi. Jest on m i jedynie dow o ­

dem , że praca m oja m a uzasadnien ie ży ­

ciow e. 

— —
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Giną sztuczne granice
R ząd p o -u ano v  ii w d ro d ze u sta ­

w o w ej zm ien ić g ran ice w o jew ć> d zi\\ a  
n a zach o d zie P ań siw a. Z m ian x b ęd ą  
d o ść d u że .

M ian o w ic ie d o w o jew ó d ztw a p o ­
zn ań sk ieg o zo stan ą w cie lo n e p o w ia ty  
k alisk i, k o lsk i, k o n iń sk i i in re rk i. d o  
w o jew ó d ztw a w arszaw sk ieg o p o w ia t  
d zia łd o w sk i.

D o o b szaru w o jew ó d ztw a p o m o r ­
sk ieg o p o w iaty : b y d g o sk i, in o w ro c ­
ław sk i, szu b iń sk i, w y rzy sk i, lip n o w -  
sk i. n ieszaw sk i. ry p iń sk i i w ło cław ­
sk i.

A aty m sk ład -l-c .h w o jew ó d ztw : 
p o m o rsk ieg o , p o zn ań sk ieg o , w  arsz:i  w -  
sk iego i łó d zk iego u legn ie b ard zo p o ­
w ażn y m  zm ian o m . W p ierw szy m  zaś  
rzęd z ie p rzeo b raz i się stru k tu ra • te ­
ren o w a P o m o rza i zn aczn ie ro zszerzy  
się zak res ag en d , w  y k o n \w an y cli  
p rzez w o jew ó d ztw  o p o m o rsk ie .

Z m ian y te m aja g lę ł> o k ie u zasad ­
n ien ie i są n astępstw em te j ew o lu c ji

jak ą ad m in isiracja i g o sp o d ark a p an  
stw ew a p rzb y  la n a p rzestrzen i n iem al  
2 O -tn ła t o d ch w  ili w  sk rzeszen ia w  łas ­
n ej p ań stw o w o śc i.

(id y -m \ n a g ru zach trzech p ań stw  
zab o rc  zy  c li u sta lili F u n d am en ty w ła ­
sn e j ad m iu i'S irac j i —  zastaliśm y n ie  
t\Ik o trzy sy stem y ró żn ych m eto d  
ad m in istracy jn y ch , a le ró w  n ież  i trzy  
ro d zaje u staw od aw stw a. D zieje  
trzech ro zb io ró w  m ięd zy r. 1 7 7 2 i 1 7 9 5  
d zie je ery n ap o leo ń sk iej K sięstw a  
W  arszaw  sk ieg o —  p o tem K o n g resu  
W  ied eńsk ieg o — p o w stan iu K ró le ­
stw a K o n g resó w  ego i p o d ziałó w ' d o k o ­
n an y ch p rzez zab o rcó w n a ..(ia lic jc;'" , 
..K ró lestw o” , „z iem ie zab ran e" (k re ­
sy w sch o d n ie), zab ó r p ru sk i, w reszcie  
w  y o d ręb n io n ą d o „w io sn y  lu d ó w “ n i­
b y to au to n om iczną „rep u b lik ę k ra ­
k o w sk ą — w szy stk o to p o tw o rzy ło  
sz tu czn e zu p ełn ie , n arzu co n e p rzez  
o b ca p rzem o c g ran icę , k alecząc n atu ­
ra ln e* re jo n y d zie ln ico w e p rzed  ro z ­
b io row ej P o lstk i.

W o sta tn im  d n iu  sw eg o p o b y tu  w r S zto k h olm ie, n asz zn ak o m ity ten o r Jan  
K iep u ra w zią ł u d zia ł w częśc i arty sty czn e j w ieczoru , zo rg an izo w an ego  
n a rzecz d ziec i h iszp ańsk ich , p o d p ro tek to ratem P rezesa S zw ed zk ieg o  
( zerw o neg o K rzy ża k s. K aro la. P o k o n cerc ie K iep u ra zo sta ł u ro czy śc ie  
u d ek o ro w an y ' n ad an y m  m u p rzez k ró la szw ed zk ieg o G u staw a V -g o o rd e ­
rem  ( iw iazd y  P o larn e j. Z d jęc ie  p rzed staw ia m o m en t d ek o rac ji m istrza  

G w iazd ą P o > la im ą.

Rozkopać b. kordony

iie m ięd zy zabo ram i, p o czą ł się w  
św iad o m o śc i sp o łeczeń siw a p o lsk ieg o  
p ro ces zac ieran ia ró w  n ież i w n asze j

c i la —  p o czę ła się w alk a ró w n ież i z  
sep ara ty zm em , sz tu czn ie h  o d  o  w  a  n  y  m  

p rzez w ład ze zab o rc  ze . W m iarę też . ry w ch o d ził w  sk ład  zab o ru ro sy ’ jsk ie -  
jak la la p ły n ę ły , co raz n ik le jsze sta- g o , w ró cił z p o w ro tem  w  o rb itę z iem  
w ały się w p ły w y d aw n y ch , sz iu cz- p o zn ań sk ich , lu b n ap rzy k lad W o cła-  
n y  ch p o d zia łów  i ro zg ran iczeń te ren o w ek czy N iesz jaw a tam , g d zie w łaśc i­

w ie p rzy należą , to jes t d o P o m o rza.
I io w łaśn ie jes t zasad n iczy m  ce ­

lem zm ian , jak ie o b ecnie zo stan ą d o ­
k o n an e . I ’o . co w ' p sy ch iice n asze j ju ż  
zg in ęło , co sta ło się w rzeczy w isto śc i I 

n ie is to tn e : zab o rcze g ran ice , p rzec iąg i  
n ię te p rzez o b cą p rzem o c p o p rzez  z ie - 1

W ielk ie zag ad nien ie u jed n o licen ia u -l BAJECZKA O SPADKU 160 TYS. DOLARÓW 

staw  o d aw  czeg o , sk aso w an ia T Ó żn ic w l  
p ro ced u rze u staw o d aw czej, p o czy n io ­
n y ch p rzez p o szczeg ó ln y ch zab o rców  
d o m ag a się ró w n ież i zm ian te ren o -  
w  y ch . W ięc n ap rzy k lad  b y  K alisz , k tó

Drogo zapłacona naiwność
KOSZTOWAŁA NAIWNEGO

KMIOTKA 1.700 ZŁOTYCH.

W  ro k u 1 9 1 2 w y em ig ro w ał d o  A m e| zm arły w B o liw ii b ra t Jó zef zap isa ł 
ry k i Jó zef D y tk o , m ieszk an iec w si p rzed  śm ierc ią ca ły sw ó j m ają tek w  
D an k o w o  p o d B ia łą R aw sk ą . N a o jco - su m ie 1 6 0 ty sięcy  d o laró w , 
w iźn ie p o zo sta ł b ra it jeg o , Ig n acy , Jó ­
zef zaś w y jech a ł w  ro k u 1 9 2 9 d o B o ­
liw ii i ślad p o  n im  zag in ą ł.

P rzed p aro m a d n iam i zaw ija ł d o  
D an k o w a  e leg an cko  u b ran y  o so b n ik  z  
tek ą p o d p ach ą i o św iad czy ł, że jes t 
w y słan nik iem  ad w o k ata z W arszaw y 7

P len ip o ten t w ’y jiaśn ił sp ad k o b ier­
cy , że  o lb rzy m i sp ad ek  jes t ju ż d o o - 
d eb ran ia  w  W arszaw ie  w  b an k u , g d zie  
m ależy o p łac ić k o sz ty p o stęp o w an ia  
sp ad k o w eg o w su m ie 1 2 0 0 d o laró w . 
O p ła ty 7 trzeb a w n ieść n aty chm iast,  
g d y ż  sp ad ek  m o że u lec p rzed aw nien iu  
i zo stan ie o d eb ran y  p rzez rząd b o li­
w ijsk i.

( P rzestraszo n y m o żliw o śc ią u tra ty ' 
i. . , , „ jo lb rzy m iego sp ad k w  k m io tek w y su -
ia w ro zw oju 1 au stw a i rk sp au sji n a- p ła ł sw o je o szczęd n o śc i w  su m ie 4 5 0  
szy ch sił g o sp o d arczy ch , m iL si stan o -1  z ło ty c łh u słu źn i są tS ied zi p o ży czy li m u  
w ic w ielk ą jed n o stk ę ad m in istracy j-1  jeszcze 1 2 5 0 z ło ty ch . D y tk o w ręczy i 
nę. si.ną i ..artą. |p len ip o ten to w i 1 7 0 0 z ld tv ch , p ro sząc

Znaczenie województwa pomorskiego
i z iem  zach o dn ich , a m ają sw e u zasad - i n ik  w y jech a ł n aty 'ch m iast d o  W arsza-  

ja  in ien ie n ie ty lk o jak o p rzek reślen ie  | w y , g d zie n aza ju trz p rzy b y ł ró w n ież  
g o sp o d arczeg o n ato -1  sz tu czny ch i n arzu co ny ch n am  p rzez sp ad k o b ierca .

m iast d o m ag a  się , b y  to  w łaśn ie zap le- zab o rcó w g ran ic w ew n ętrzn y ch , a le Jak ież b y ło p rzerażen ie  n aiw n eg o  
cze stan o w  iło m o żliw ie n ajw ięk szy । ró w n ież  jak o  w y raz  is to tn y ch  p o trzeb w ieśn iak a , g d y  d o w iedz ia ł się , że p o d  
a zarazem  jed n o lic ie ad m in istro w an y  i P ań stw a w  jeg o d alszy m  ro zw o ju i । w sk azan y m  p rzez  o szu sta ad resem  n ie  
o b szar, b y  < u o d b y ła  się ró w n ież  i k o n - , u jed n o licen iu  m eto d d zia łan ia żaró w - m a żad n eg o ad w o k ata . R ó w n ież h i- 
cen i rac ja sil i w  lad lz, k iero w an y ch  i n o p o ił w zg lęd em u staw o d aw czy m  (s to ria  o  sp ad k u  o k aza ła  się w y ssan ą z  
jed ną  m y sią w o lą . 1 d la teg o  tez 1 o rn o - jak  i g o sp o d arczy m . p alca- P o lic ja p o szu k u je b ezcze ln eg o
rze , k tó rem u p rzy p ad a tak  w azk a ro -j S . F . k an ciarza .

raz b ard z ie j k ateg o riam i, w y tw o rzo ­
n y m i p rzez se tk i la t d zie jó w P o lsk i 
n iep o d leg łe j.

A jed n ak m im o to —  jeś li ch o d zi  

o ad m in istrac ję > g o sp o d ark ę , o szk o l­
n ic tw o czy in n e .in stru k c je w ład zy  

p ań stw o w ej —  ró żn ice u staw o d aw cze , m ic p o lsk ie , m ają zg in ąć ró w n ież i w  
w  y n ik a jące z . te ren o w y ch p o d zia łó w } p o d zia le ad m in istracy jn y m i P ań stw a,  
w erze zab o ró w  . u trzv m ałv  się.

P ió w n o cześn e jed n ak z iy m  d o k o -' ru n i“ —  zb y t m ałe . C  a ła k o n stru k c j 

n ać . się m a i in n a w ażn a zm ian a , u za- n aszeg o ro zw o ju g  
sad nio n a n aszy m  d o stęp em d o m o rza  
i ro zw o jem  n aszeg o P ań stw a jak o p o ­
tęg i n ad B ałty k iem : u tw o rzen ie siln e ­
g o w o jew ó d ztw a p o m o rsk ieg o .

W sto su n k u d o sąsied n ich w o je ­
w ó dztw  b y ło  w o jew ó d ztw o  p o m o rsk ie  
b ezp o śred n io zap ieczo n e ..m arę n o sf-

ną, silną i zwartą.

M A iu cziiy v ii i n arzu cu ny cn n am p rzez  
p le-1  zab o rcó w g ran ic w ew n ętrzn y ch , a le

Córka kupca i były sierżant 
na tronie Szwecji

Ż y cie D ezy d ery ( 'lary stan o w i w d zięcz-czy n k ę d o d o m u . N o c b o w iem  zapad ła w  
o  m ieście i u lice o p u sto sza ły .

T en u słu żn y n d o d y cz ło w iek n azy w ał 
się Jó zef B o n ap arte . D ezy d erą p rzed staw iła  

m iesiącach

n y tem at d o n iezw y k łe j o p o w ieśc i. P o czą tek  
w sp ania łe j k arie ry teg o d ziew częcia zaslu -

czę to ży ło w n iezw y k łej ep o ce , 
d w u d ziesto p ięc io le tn i g en era łó w  

tro n y i p o d b ija li k ró lestw a , żo łn ierze  
rew o lu cy jn e j staw ali 
c ji a m ap a E u ro p >  
n o m .

się m arsza łk am i  
u leg ała c iąg ły m

k ied y to  
o b ala li 

arm ii | 
F rań -i

g o sw ej ro d z in ie i ju ż p o k ilk u  
o b co w an ia . B o n ap arte o św iad czy ł się o ręk ę

D ezyd era C lary , có rk a M ik o łaja  
sk ro m n eg o fab ry k an ta i 
M arsy lii, m iała jed n ak is to tn ie

stw a z Ju lią C lary , sio strą D ezy d ery , p o d -ido N ap oleo n a i n ic b y ł m ściw y m . — C zę- 
sjsto n ato m iast p rzek o m arza ł się ze sw ą żo ­

n ą , p rzy p o m in ając je j n ieży cz liw e p rzy ję ­
c ia. k tó re g o sp o tk a ło w  d o m u je j ro d z icó w  
w ó w czas, k ied y p rzyb y ł d o M arsy lii jak o

czas. g d y m ięd zy N ap o leo n em a D ezy d erą  
zaw iąza ł się p ełen sen ty m en tu ro m an s.

G d y m ło d eg o o ficera m ian o w an o g en e ­
ra łem  b ry g ad y , u w ażał się o n n aw et za n a-
rzeczo n eg o D ezy d ery , k tó ra g o zresztą szcze- sierżan t p ro w ian to w y .

N a ty m  n ie k o ń czy się a to li k arie ra D e ­
zy d ery . Z o sta ła o n a z k o le i rzeczy g u b ern a-  
to ro w ą H an o w eru i k siężn ą d e P o n te-C o r-  
v o . W  1 8 1 0 r. k ró l szw ed zk i K aro l X III. 
ad o p to w ’a t B ern ad o tte 'a , jak o sy n a i b y ły  
sie rżan t zo sta ł n astępcą tro n u ...

O d d ał o n w ielk ie u słu g i sw ej p rzy b ran e j 
o jczy źn ie , o d n o sząc zw y cięstw a n ad w o j­
sk am i fran cu sk im i p o d w o d zą m arszałk a  
N ev a i O u d in o ta w b itw ach p o d G ro ssb ee­
ren i D o n n o w itz w 1 8 1 3 r.

W p ięć la t p ó źn ie j B ern ad o tte ‘a o g ło ­
szo n o k ró lem  S zw ecji i N o rw eg ii. S y n , k tó ­
ry m o b d arzy ła g o D ezy d erą , a k tó reg o o j- 

b y ł N ap o leo n , liczy ł w ó w -

M atk a je j u zy sk a ła o d sw eg o p rzysz łeg o  
zm ia-1  z ięc ia to . że zg o d zi się o n c ie rp liw ie czek ać , 

j aż có rk a je j o siąg n ie 1 5 ro k ży c ia . —  

....... . d ary . M łod y cz ło w iek w d alszy m  c iąg u b y w ał w ięc  

i k u p ca jed w ab iu z " d o m " P '^^n y slo w ca . p rzy czy m  p rzed sta - 
n iezw y k łe W li sw e ’ P ’^y szh 'j żo n ie , b ra ta sw eg o , N a ­

p o leo n a . sław  n o g o ju ż w ó w czas o ficera arty ­
le rii. k tó ry o d zn aczy  ł się w czasie o b lężen ia 
T u lo n u .

W m ięd zy czasie zaszed ł d o ść w ażn y w y ­
p ad ek . P ew n eg o d n ia zg ło sił się d o fab ry ­
k an ta ( k iry sk ro m n y sierżan t p ro w ian tu ry , 
k tó rem u w y zn aczo n o w d o m u ( 'la rv k w a ­
te rę .

O jciec C lary , o b u rzo n y , 
ty m p u łk o w n ik a p u łk u m ary n ark i 

b y ł 
p o sła  n o

o n a z m atką  
try b u n ału lu d u

M ik o łaja ( la ry  
o  w  -

P ew n eg o d n ia p rzy by ła  
sw ą d o b iu ra rew o lu cy jn eg o  
A łh ittea . B y ło to w czasie, 
n ie p ró żn o w ała , a m ałżo n k a
b y n ajm n ie j n ie ch c iała n araz ić się n a ., 
d o w d en ie. D ezy d erą z m atk ą sw ą o czek iw ała 
w p rzed p o k o ju straszn eg o rep u b lik an in a,  
k tó ry w k o ń cu u łask aw ił M ik o ła ja C lary , 
sk azan eg o n a śm ierć. W  czasie g d y je j m at­
k a p rzed staw ia ła sp raw ę sw eg o m ęża , m ała  
D ezyd erą  
G d y  
n ie j.

m e

za k o g o ś, 
o d p o w ied n im

za led w ie 1 5

k to  

je -

la t,

zd rzem n ęla się w p o czek a ln i.
się b u d ziła , n ie (b y ło n ik o g o d o k o ła  
g d y ż u szczęśliw io n a m atk a p o zo staw i- 
có rk ę. o p u ściła sp ieszn ie b iu ro try b u -  
lu d u . ab y zak o m u n ik o w ać rad osn ąn a  lu

w ieść sw em u u łask aw io n em u m ężo w i. D ezy -  
< lera. m ająca w ó w czas za led w ie la t 1 2 . u ję ta  
b y ła u p rze jm o śc ią p ew m eg o m ło d eg o cz ło ­
w ieka , k tó reg o sp o tk a ła w p rzed p o k oju , a  
k tó ry zao fia row ał się o d p ro w ad zić d ziew -

-p o w iad o m ił o  
k  ró le  w y­
g o d n y m  

m ug o śc ić u sieb ie o ficera, 
sie rżan ta ...

T ą in te rw encją u czu ł 
k n ię ty o w sie rżan t B ernad o tte .

W ty m to czasie au to ry te t 
w zrastać p o czą ł zaró w n o w arm ii, jak i w  
jeg o w łasn e j ro d z in ie . N ap oleo n d ał d o zro ­
zu m ien ia b ra tu Jó zefo w i, że m ała D ezy d erą , 
n ie jes t d la n ieg o p rzezn aczo n a n a żo n ę .

Jo zef zasto sow ał się d o ży czen ia b ra ta , 
p o zw o liw szy się n am ó w ić n aw et d o m atż .eń -

rze p o k o ch ała .

N ieste ty , su k cesy p o lity czn e i w o jsk ow e  
am b itn eg o „M ałeg o K ap rala ” staw ały się  
co raz to w ięk sze . M u siał o n w k ró tce u d ać się  
d o P ary ża , g d zie też n iebaw em  w y rzek ł się  
có rk i fab ry k an ta m arsy lsk ieg o , zaślu b iw szy  
p an ią d e B cau h arn a is , B o n ap arte n ie za ­
p o m n ia ł o sw ej b y łe j n arzeczo n ej. P o stan o ­
w ił o n ją w y d ać za m ąż  
■b y łb y g o d n y m  je j o só b k i i 
g o n astęp cą.

1 o to D ezy d erą. licząca
zo sta ła w k ró tce p o tem n arzeczo ną g en erała  
D u p h o t. N ie k o ch ała g o jed n ak i n ie o p ła ­
k iw ała g o też zb y tn io , g d y zam o rd ow an o  

g o w R zy m ie . D alek o w ięce j n ato m iast in ­
te reso w ała się u ro d ziw y m g en era łem M ar-  
m o n t. m im o , że ten n ie p rzy pisy w ał w ielk ie ­
g o zn aczen ia k o b ieto m , u siłu jąc zresz tą u zy ­
sk ać w zg lęd y D ezy d ery , a le d la sw eg o p rzy ­
jacie la Jen o t, co m u się jed n ak n ie u d ało .

Jak o p o w iada ły so b ie w szy stk ie p rzy ja ­
c ió łk i D ezy d ery , zach o w ała o n a
sercu g łęb o k ą , ch o ć ta jo n ą u razę d o N ap o ­
leo n a , k tó ry ją o p u śc ił i szu k ała sp o so b n o ­
śc i, ab y m ó c się zem ście . S tąd też z n iezw y -

w sw y m

się m o cn o d o t-

B o n aparteg o  ! k łą ży cz liw o śc ią i sk w ap liw o śc ią p rzy jm o -
w ała h o łd y o b d arzo n eg o w y b itn ą in te lig en ­
c ją B ern ad o tte , —  k tó ry w m ięd zy czasie z 
sierżan ta zo sta ł g en era łem , g d y ż u ch o d ził o n  
za ry w ala N ap o leo n a i jed y n eg o g en era ła, 
k tó ry m ó g łb y b y ł zastąp ić N ap oleo n a.

B ern ad o tte jed n ak że n ie ży w ił n iech ęc i

cem ch rzestn y m  
czas 1 9 la t.

D e  z  y  d era o  
żem , o ty le n ie  
d ziw ną o d razę i

ile zach w y cała się P ary -  
lu b iła S ztok h o lm u, cza jąc  

d o sto licy S zw ecji, stąd też  
d o p iero p o szereg u la t zd ecy d o w ała się p o ­
rzu cić P aryż i o siąść n a sta le z m ężem w  
S zto k h o lm ie .

Z m arła w p o d esz ły m w iek u , licząc la t 
8 0 . Z g o n je j n astąp ił w sk u tek a tak u n erw o ­
w eg o n a tle p aro k sy zm u z ło śc i, w k tó rą  
w p ro w ad ził ją ... d y rek to r o p ery , p o zw o liw ­
szy so b ie ro zp o cząć p rzedstaw ien ie , zan im  
p rzy b y ła d o sw ej lo ży . C ó rk a sk ro m neg o  
fab ry kan ta jed w ab iu z M arsy lii n a staro ść  
czu ła się m o n arch in ią ... o d u ro d zen ia!

R o d zin a B ern ad o tte ‘ó w ’ rząd z i w S zw e ­
c ji d o d ziś .
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Surowa kara za dwuieństwo
męża i ojca oBrodnica. Dnia 18 bm . odbywały M odlinie, wartownik, oskarżony  

się rozpraw  > Sądu Okręg, na sesji dwużeństwo. Oskarżony M iotkiewncz  
wyjazdowej z Grudziądza. Rozpra- ożeniwszy się po raz pierwszy 3 111 
worn przewodniczy  ł s. o. p. Ryński, 1935 r., ;

Śekcja zwłok wskazała, iż starzec 
zinarl wskutek uduszenia. Przeprowa ­
dzono śledztwo, w wyniku którego

się starca i nam ów  ihi do zbrodni swo­
jego syna, którem u obiecała, że po

zasiadł m . in. Edward Ja- 
< laśc. 240 m rg. gospodar-

zaraz po ślubie porzucił żonę, 
podczas odbyw  ania służby wojskowej 
poznał niejaką 22-letnią Zofię Paków- 
nę z Buka i wkrótce, bo już 10  1935
roku, zdążył ją poślubić. Po ślubie

syna Anionie; 
Okazało sic

Z parafii zniszczonej 
przez huragan

Zeznal on pod przysięgą przed Są- jednak, zostawiając swą drugą żonę, 
dem  Grodz, w Brodnicy, że od swoich pow  rócił do służby do M odliina i za- 
dzierża.w  ców nie otrzy  m ał tenuty , razem  do  pierwszej żony. Drugiej żo- 
dzierżaw  nej- co okazało się niepraw- nie obiecał, że zabierze ją. gdy po.szu- 
dą. czem u przeczyły  przedłożone kw  i- ka m ieszkanie. Upłynęło 8 m iesięcy, 
ty. przez osk. J. podpisane. Osk. J. 
tw ierdził, że kwity były wystawione  

i fikcy  jnie, aby uchronić m ajątek dzier  
żawcy przed fantowaniem innych wie­
rzycieli. M im o takich wykrętów- Sąd  
skazał osk. J- na 6 m iesięcy więzienia  
bez zaw  ieszenia-

LĄŻYN Parafia lążyńska obcho-

11 r  o  c  z  y  s  t  <)śc  i . P  i e  r  w  s  z  ą u  rocz  ys  t  ośc  ią 
był odpust parafialny św . W alentego 
patrona parafii, a drugą uroczystość 
wprowadzenia nowego ks. prolmszcza  
1'ranciszka W endy, na j  

duszpasterza i kierownika parafii.
Z polecenia ks. biskupa Okoniew  ­

skiego, klucze parafii w ręczył nowe­
m u ks. proboszczowi, ks. dziekan de­
kanat  u bierzglow-skiego.

lih na odbudowę kościoła większej 
zapom ogi, z fu  m l uszów otrzym anych  

hu  ragam i.na

wówczas druga żona przyjechała do  
M odlina i dow  iedziała się. że jej m ąż 
żyje ze swą pierwszą żoną, a nawet 
jest już ojcem . Oskarżony do winy  
się przyznał, prosząc o jak najłagod­
niejszy wym iar kary. Skaz a n y 
został na 1 rok więzienia z obniżeniiem  

Dalej odpow  iadal przed Sadem nie kary na nux'y am nestii na 6 m iesięcy,  
jaki Bronisław M ioikiewicz, obecnie w z za  wm ieszeniem na 3 lata.

JF 1 O W alne zebranie Związku Podofi-
cerów ' R. P. w Gdańsku wybrało na

P. w  ojewoda Łódzki Aleksander prezesa p. Kulkę, na w  iceprezesów pp. 
Hauke-Nowak wystosował do tym - Drożdżaka i Zdunkiewicza. a na sekre- 
czasowego prezydenta m . Lodzi God- tarza p. Splawskiego i na skarbnika  
lewskiego pism o zarządzające

Dzięki żalem ofiarności parafian. . P<>sie<De"ia^wyborczego Rady  '!

starosty i m agistratu toruńskiego, — l<‘Jsą le .l na <lz. _> lutego I w r. i.u > i •. „JJ^elne dni nauki dla
kW óoi/J y. dncnnl-nwn «,vl4  i wTi  o  m porządku dziennym tego zebrania ft- . um iu iu m
Kosciol w s osunkowo szybkim tern- o • i nllnLłv . W A-hA,. 1Vr~7v zydow i oddzielne dla studentów
pie został dopowadzony do takiego §  J4 ( « punkty . v\ y boi P 1/  7^' phrześciian
1 . . , A . . ° rł i nim 'yiak'fnnin • otdwł»» nri'f YTl Pil f ri ! •' * J CT11*

O W  Gdym  i powsttał kom itet budo-

. . 1 m iasta Torunia, który' m a w Lążynie  
sianow  isko p rZyW j|ej prezenty ’ nad kościołem , o- 

fiarowując pokaźną kwotę na odno ­
wienie.

zwo-|p- Blukisa.

r Na i W ilnie senat akadem icki

Nowy proboszcz, objął parafię w  
jesieni 1936 r. zastając kościół para-!- • i i f j i ’ 
Li • i ■ i ,, stanu, jak byt przed huraganem ,
łialny, zniszczony przez szalejący hu_  ■’ - 1
ragan, w dniu 28 lipca r. ub.

Gorliwy ’ kaptan zajął się w Im ię 
Boże odbudową świąty ni. apelując do  
w iernych, ażeby w m iarę swej m oż­
ności pośpieszyli z ofiaram i na odbu ­
dowę kościoła. W ezwania ks. probosz­
cza nie poszły na m arne gdyż koś­
ciół został już odbudowany.

i żydów i oddzielne dla studentów

dium zebrania i wybór prezydenta' 
i m iasta.

Ponieważ inicjatywa całej pracy, 
spoczy  wała w rękach nowego ks. proi  -
boszcza, przeto parafianie z wdzięcz- kolnik delegata do spraw ’ 3 proc, pre- 
ności za odbudowanie kościoła wzięli m iowej pożyczki inwestycyjnej za- 
grem ialnie udział w uroczystości nie- bządza m . in. złożone na częściowe  
dzielnej. W uroczystości wziął także Pokrycie subskrypcji pożyczki in- 
udziął p. starosta toruński, ochotnicze ! '' estycyjne obligacje pożyczki naro- 

j   straże pożarne i wszystkie inne stówa dowej w wypadku niedopełnienia
Należy też podkreślić nie m ałe za- Yzy-szenia. M iła ta uroczystość utkwi-j sa *)skry  pcji nie, przepadają na rzecz 

sługi Starosty pow  iatow  ego toruń- ła nam w  szystkim  na długi czas w  pa- ; skarbu państwa i będą subskryben-
-  - • • - ■ - m ięci. T. S. |lom zwrócone. Skarb państwa w ta-

/kich wypad  Uch zatrzym uje tylko O W  Rekowie pow. m orski w cza- 

i wpłaty gotow  kowe. ;s ie polowania ubito rzadki okaz białe­

go dzika.

O M ini st  erst  wo  sp  raw ' woj s?kow  ych  
przy  stąpiło do rozsyłania wezwań o  
staw  ienie się na zastępczą służbę pra- 

. . cy. W ezwanie dotyczy około 600,000
wojewody poleskiego. (m ężczyzn, uznanych w roku 1936 za

rs n u • i-. i niezdolnych do czynnej służby woj-
O .Policja polityczna przeprowa- (sjlowe ;

dziła kilkanaście rewizji w m ieszka­
niach znanych \ działaczy O. N. R.| — POZNAŃ. Syn skradt ojcu 3000
Aresztowano ogółem 8 osób, m iędzy  Izłotych z siennika. Z m ieszkania inka- 
innym i ad  w. Rościszewskiego. senta J. W ożyńskiego, zam . przy ul.

. Rom ana M aya 51, skradziono oszczed-
O W sądach apelacyjnych w roku ności jego w sum ie 5000 zł. które prze- 

< A chowywał pod siennikiem . Śledztwo  
ustaliło, iż kradzieży dokonał 26-letni 
syn jego, zam ieszkały przy ojcu, oraz  

zięć poszkodowanego 22-letni Fr. Soko­
łowski, którym odebrano 4.669.90 zł. 
oraz różne przedm ioty, które zdążyli 
kupić za skradzione pieniądze. Obu  

i złodziei aresztow  ano.

O W pow. wyrzyskim zauważono — KATOW ICE. Ślub w więzieniu. 
. ... w osadników jeżdżących od m iejsco- Przed Urzędem Stanu Cyw. w Katowi- 

Havanie prześral do dyspozycji gen. ; w  ości do m iejscowości wozam i któ- each odbył się ślub Stanisława Naco- 
L ranco 100.000 dolarów w gotówce a|,PZy żebrząc prosząc bodaj o żywność, nia i Bolesławy W itasek, od,  siad  u  ja- 
także ładunek kawy i tytoniu. T ' ’ ‘ 1 * ■' -- -

O W najbliższym czasie ukoń- 1 ' s°hą.

czone zostaną roboty nad najdłuższą  
na św-fecie koleją, linową (75 km .), . 
która połączy M assaue z Asm ara, po-

W ARSZAW A W ydaiw ostatnio o-1 wy gim nazjum  państwowego.

O Poznań gościć będzie w dniu  
8 i 9 m arca J. E. Ks. Biskupa Gesliera  
który przybywa na zaproszenie J. E. 
Ks. Kardynała Prym asa Hlonda.

O W W arszawie m i uniwersytecie  
doszło do  pobicia kilku studentów  ży ­
dów. —

Na tropie nadużyć
tu kasy ’ m iejskiej i KKO. W ładze  
przełożone udzieliły p. m ajorow  i dal­
szego niby „urlopu zdrowotnego''. 
Na temat p. burm istrza krążą różne

— Puck. Kom isja rewizyjna Rady  
M iejskiej w Pucku podniosła zarzuty  
przeciw gospodarce obecnego bur- 
m .stirza p. m ajora Szuty. W zw  iązku  
z tym Rada M iejska uchwaliła p. bur­
m istrzowi wotum nieufności i posta­
nowiła oddać sprawę p. prokuratoro ­
wi. W ładze sądowe wkroczyły' już. prostu m iastu, ho w wyborach dwu- 

W  ub. sobotę sędzia śledczy z Gdyni krotnie przepadla jego kandydatura, 
przesłuchiwał urzędników ' m agistra- —  ■—

O M inister spraw wewnętrznych  
m ianował starostę powiatowego w  
Radom iu Jerzego de Pramecourta wi­
cewojewodą i powierzył m u jedno ­
cześnie czasowo pełnienie obowiązków '

wisko swoje już nie wróci. Zaznaczyć  
należy że p. m ajora narzucano po-

Z zagranicy
. O W  Berlinie odbywa się Kongres O Ilość bezrobotnych w Nieni- 

b. kom batantów 14 państw. Bawi tam czecli wzrosła w i
delegacja polska z posłem W agnerem  i 1.653.000, w stosunku do grudnia  
na czele. J

11936 osądzono 1500 spraw z art. 152  
4. j. o obrazę Narodu Polskiego.

O Żydowski „Nasz Przegląd  ' o- 
głasza wykaz kilkunastu żydowskich  
m ajątków ziem skich, które w m yśl 

rozparce-

O Z Sewilli donoszą, że oddziały  
narodowe zdołały skonfiskować sta­
tek z ładunkiem m ateriału wojenne­
go. przeznaczonego dla czerw  onych.

O Niedaleko m iejscowości Volos  
jeden z kursujących tam autobusów  
stoczył się w przepaść. W  w rypadku  
zginęło czterech pasażerów. 13 jest 
rannych.

O Około 2000 tubylców zatonęło  
w M ozam biku wskutek nagłego wez­
brania rzek Jncom ati i Om  bel uzi. 
Lotnicy stw  ierdzają że szkody są o_ 
grom ne i oceniają je na 1 m ilion Iun­
ierw szterlingów '.

O W  półm ooiiej Karolinie z więzie­
nia zbiegło 7 więźniów, którzy za­
brali ze sobą w charakterze zakład ­
ników  2 dozorców ' w-ięziennych i 3 in ­
ne osoby. Oddział policyjny w sile 
100 ludzi wystartowało  na samolotach  
w pogoń za zbiegam i.

O W m iejscowości górskiej M or­
ioka w prowincji lwa  te (północna 
Hondo) olbsunęła się lawina. 20 bu­
dynków zostało zasypanych przez  
zwały lodu i śniegu. 48 osób znalaz­
ło śm ierć.

m iesiącu styczniu do P lanu parcelacy jnego będą 
L irb lowane w roku 1938.

roku o 734.000 bezrobotnych więcej.

O Kom itet nacjonalistyczny

Pochodzą oni z kolonii Czajcza pod cych obecnie karę więzienną. M łodą 
parę doprowadziło na salę ślubów 2 

'■ policjantów, którzy równocześnie byli
O W 7 Częstochowie wykryto wiel- świadkam i ślubu, lak się złożyło, że 

kie nadużycia w urzędzie akcy z i m o. m ałżonkow  ie urodzili się 13 lutego. Po  
nopolów państwowych na tle wyda- ślubie m łodą parę odstawiono z powro- 
wania koncesji na sprzedaż trunków tern do więzienia. Ślub kościelny odbył 

I alkoholow  ych. się w kaplicy więzienia.

łożona na w  ysokości 2370 m tr.

O Z Sydnej Australia, donoszą:
Australijski sam olot kom unikacyjny  ;
wipadł do im orza. W samolocie było 3 !
ludzi z ziałogi i 4 podróżnych. r o i ■ i i

• GENEW A. Sekretariat generalny
Ligi Narodów ' ogłosił następujący ko ­
m unikat:

Stosownie do uchwały Rady Ligi 
z 27 stycznia m ianował urzędujący  
prezydent Rady, po naradzeniu się z 

 przedstawicielam i Anglii, Francji i
Szwecji jako członkam i kom itetu  
trzech do spraw' gdańskich oraz z 
przedstawicielem Polski, członka 
m iędzy  narodowego kom itetu Czerwo­
nego Krzyża, Szwajcara prof. C. Bur­
chardta, kom isarzem Ligi Narodów w 
Gdańsku na okres trzech lat.

Rów  nocześnie ogłoszono m ianowa ­
nie radcy am basady sowieckiej w  
Paryżu. W łodzim ierza Sokolina, pod ­
sekretarzem generalnym Ligi Naro- 

i dów.

O W wieży kościoła św . Piotra i 
Pawła w Chatelet wybuchł pożar. —  
Kościół zawalił się, grzebiąc pod gru ­
zam i Liczne dzieła sztuki w iełkiej w  ar 
tości. —

Brytyjskie koła oficjalne zaprze ­
cza  ją kategorycznie wiadom ości, po ­
danej przez prasę zagraniczną, jako ­
by rząd Niem iecki wysłał do rządu  
Brytyjskiego notę, w sprawie res­
tauracji Habsburgów w Austrii. W e­
dług wiadomości tej. kanclerz Hitler 
m iał zawiadom ić rządy ’ Brytyjski i 
W łoski, że przeciwstawi się wszel­
kim próbom restauracji i m onarchii 
Austriackiej.

HAGA. Cała prasa holenderska 
podaje na naczelnych m iejscach bar­
dzo dokładne  streszczenie przem ówie ­
nia płk. Koca, cytując przy tym  głosy  
prasy polskiej i zagranicznej.

Holenderskie dzienniki katolickie  
zam ieszczają rozstrzelonym drukiem  
ustęp przem ówienia o stosunku pań ­
stwa polskiego do kościoła rzym sko­
katolickiego.

O Jak donoszą m iemieckie pism a 
em igracyjne w Paryżu, szef policji 
politycznej, Him m ler, m iał zapowie ­
dzieć że w ciągu roku 1937 wszyscy  
em igranci niem ieccy zostaną pozba­
wieni prawa obywatelstwa.
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